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Lwów, 5. stycznia. 

Konieczaym warunkiem utrzymania się 
na poziomie wypadków bieżących i gotowości 
tło sprostania wszelkim ewentuałnościom, któ- 
re przyniesie przyszłość, jest baczna obser- 
wacya spraw aktualnych z zachowaniem 
wciąż żywotnego procesu dostosowywania 
gię do postulatów chwili. Tylko wówczas, gdy 
ręka ani na chwilę nie zejdzie z pulsu wielkich 
i małych zdarzeń teraźniejszości, a mózg wyę| 
trwa w ciągłem napięciu szukania ich diagno- 
gy i terapii. — można nie lękać się ani t. zw. 
niespodzianek, ani zmian nagłych (nagłych o 
tyle, że przeoczone ich objawy „nascendi“), 
ani ciosów, których uchylić już nie podobna. 

Tak wyglada, jakby ów imperatyw nieu- 
starmej czujności nie cieszył się u nas, w Polsc 
zbyt wielkiem zrozumieniem. Zaniedbań w! 
dobnych oczywiście wprost stwierdzić nie mo. 
bna, każdemu wszak wolno powiedzieć: . | 
Tam — u góry pracuje sto oczu i 


ca dla dziejów przyszłych. — Zgoda na to. 
Jeśli też stawia się zarzut lekceważenia pew- 
nych pierwszorzędnej wagi symptomatów oO- 
strzegających przez naszą opinię lub sfery rzą 
dowe, — zarzut ten zwykło się popierać tylko 
f wyłącznie — skutkami. Skutki mówią za słe- 
„bie i za wywołujące je przyczyny. Skutki — 
oskarżają. 

Wystarczy wziąć pod uwagę najprostszą 
kategoryę następstw wspomnianych 
zeń — owe t. zw. niuspodzianki. Ileż ich było 
dotad? Można zaryzykować. postawienie te- 
zy: dla naszych miarodajnych i poiniormowa- 
nych kól są wszelkie wypadki w zasadzie nie- 
oczekiwanymi, wyjątkowe przewidywanymi 
wyrokami dziejowych procesów. 

Za tezę tą mówią fakty. Która „decyzya 
była w meritum swem, lub bodaj w najogól- 
nielszym charakterze znana przed zapadnię- 
ciem? Kaide wywoływała gorycz zawodu 
dub mile zdziwienie: rachowanie lepiej, lub go- 
rze, nigdy trafnie. Który zamach sparaliżo- 
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wano w zarodku drogą zapobiegłiwy ch Pag 
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sto uszu. | 
Wszystko się widzi, słyszy i przetrawia. Ale | 
„to jest praca cicha, bez reklamy, mrówcza pra | 


prze- | 


Problem Dalzkiago Wschodu na Kenfarency! waszyngtońskiej. 


— —— 


iWaszynsgtoa, 5. stycznia. |znowii ostatecznego rozstrzygnięcia tego ważne- 
(AW.) Nienrzędowo dowiadujemy się, że w| go problemu. 

związku ze stanowiskiem Ameryki, Japonia ae). 
posiadając stalej mowy zastrzegającej jej prawa (AW.) W związku z wiadomościami o rzeko- 
na Syberyi, musi wycofać stamtąć swe wojska. | prym układzie iapońsko - francuskim w sprawie 
Sprawa syberyjska stanie się niebawem tematem Syberyi sekretarz Hughes zakomunikował wczo- 
rozważań konierencyi. Urzędowe pisma Stwier- | gg ną konferencyi delegatom amerykańskim, że 
dzają, że nowe obrady nie zmienią sytuacyi na tej | mimo obfitości doniesień o sytuacyi na Syberył 
konierencyt. Chiński delegat zwrócił się do Hu- | nię doszła dotad żadna iniormacya o rzekomym 
| ghesa i Balfoura z prośbą o przyśpieszenie termi- | nyqadzie japońsko - francuskim. 
nu rozważań w obawie, by Japonia nie uzyska- 
ła w tej sprawie zwłoki umiknąwszy w ten sposób 
OPEC EC ECP CREE A EE W 


e M kalaj Hankiewicz z pism dowi ie- 
dział sę 0 wykluczeniu go zpartyi 


ri 4 5. stycznia. 

Ponieważ Rada Robotnicza U, S. D. P. 
wykluczyła Mikołaja Fiankiewicza z ukraiń- 
skiej socyalno-demokratycznej partyi, redak- 
cya „Dziennika Ludowego" zwróciła się do 
Hankiewicza z prośbą o wyjaśnienie. Mikołaj 
Hanklewicz oświadczył iż dopiero z komuni- 
katu zamieszczonego w „Wperedzie* dowie- 
dział się po raz pierwszy, że egzekutywa ga- 
licyjskiej Ukraińskiej socyalno-demokratycz- 
nei partyi, z partyi go wykluczyła. Ani od Ra- 
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dy Robotniczej U. S. D. P., ani od Rady Głów- 
nej U. S. D. P. nie otrzymał zawiadomienia, iż 
przeciwko niemu wdrożono jakiekolwiek po- 
stępowanie karne, ani -wogóle nikt go nie uwia 
domi? o wykluczeniu. Zwrócił się więc „ankie 
wicz do egzekutywy galicyjskiej USDP. z 
prośbą o podanie, czy werdykt ogłoszony w 
„Wperedzie*, jest rzeczy wiście autentycznym 
werdyktem, czy też wyrokiem sądu kapturo- 
wego, za który ani egzekutywa ani jej organ 
nie bierze odpowiedzialności. Bliższych więc 
informacyi Hankiewicz udzielić nie mógł, albo 
wiem nie otrzymał jeszcze odpowiedzi od egze 
kutywy U. S. D.P. 


NADESŁANE. 


JUSZEDWIGZ 


Lwów, ul. Kołłątaja 2 
Rajfańsze źródło zakupu Win, wódek 1 likierów 
(flaszka wina od 900 Mk., flaszka wódki od 1160 M) 
Specjatność: Gladkie czerwone t wing 
kerzundzite (flaszka. 1100 "Mk). 1376 


NADETRAN Ea 


Dłu$i karnawał w tym roku! Któż wszystkie 
zabawy zliczy? A czem byłaby zabawa bez cia- 
stek, pączków, słodyczy? Bawiący się Lwowek 
słodko przebrmie do mety popielca, bo najprzed- 
miejszych słodyczy w bród znajdzie zawsze ui 
Welza. Zamawiajcie więc u niego, co tyfko w | 
myśli wam stanie: torty, ciastka, cukry, kremy, į 
bo wszystko dobre a tanie! Wytworna cukiernia 
firmy Hieronim Welz, Lwów, ul. Akademicka I. 5. 
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ciwzarządzeń? Żaden: walczono z nim nie 
prędzej, aż rosły, silny i zbrojny wyzwał Sant, 
wyszedłszy w szranki, 

Rząd nasz i nam! rządzący przywłaszczy 
li sobiè — może im z tem wygodnie — przy- 
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'tych serdeczności, wymienianych ponad na- 
szą głową. „Gdzie Kijów, a gdzie Monachium, 
czy Berlin? Myśmy: bliżej i przy nas pierw- 
Śzeństwo. | tak trwają z tem swojem pierw- 
szeństwem. Dziś jest one jeszcze przywilejem, 


wilejj właściwy władzom bezpieczeństwa: 
działania „ex post”, Natomiast wykreślono z chem ciężkim przy zdawaniu rachunku. 

programu zabiegi profilaktywne. A przecież Í| Gdyby też tąk — na zadane pytanie: ile 
tańsze są i prostsze w wykonaniu, aniżeli trak szkód trzeba Polakowi, aby zmądrzał? — zna 
towante spraw dojrzałych. Jedną tylko słabą leźć jakąś — dobrą cyfrę. I stwierdzić, że zo- 
mają stronę: wymagają myślenia ciągłego, a stała już ona osiągnięta, że nad sprawą eksplo 
nie krótkich przebłysków przytomności w jatacyi Wschodu Warszawa czuwa, że dawna 
chwili, gdy fakt dokonany przyldzie i krzyk- ilekkomyśność i lekceważenie zjawisk poprze- 
nie: jestem. ;dzających takt — naieży de smutnej przeszło- 

Może ta niewygoda jest powodem niepo- ści Gdyby można to wszystko powiedzieć i 
pularności taktyki przewidywań i przeciw:łzit uwierzyć temu, wówczas przyszłość stałaby 
łań „a priori”. „ się jaśniejszą. 

„Dłaczego społeczeństwo nie widzi mesi Niebezpieczeństwa. które idą —- zanim je- 
bezpieczeństwa inwazyi lotniczej? Dlaczego |szcze przekroczą próg nieszczęścia — ostrze- 
nie zwraca uwagi. nie stara sią odpowiedzieć |gają, jak burza, gdy nadpływa. Nie wszędzie, 
na to, że dokoła Polski coraz gęstszą siecią |qję w polityce. Wołają: idzierny, jesteśmy co- 
snują się linie komunikacyi powietrznej, będa- |rhz bliżej, ratujcie Się, póki czas. Ostrzeżenia 
ce w ręku wrogów, a oplątujące nas jak MU- ta słyszy każdy, ale niewielu ich słucha, Ci 
chę — przed ucztą pajęczą"? — Tak się pytał mają uszy Sstulone; patrzą w obłoki, a nie 
niedawno we Lwowie na publicznem zebraniu przed siebie. Potem biadają, gdy grom spąd- 
przerażony świadomą mu perspektywą lotnik- nie, | szukając wśród siebie winowajców, znaj 
obywatel. Oczywiście — nie odpowiedział mu dują zwykle — kozła ofiarnego. 
nikt. Jedni mówili: strachy na Lachy, — a in- Winowaicami prawdziwymi zajniie'się hi- 
ni: są ludzie płatni za to, aby się o rzeczy ta- storya. Zdaje się, że będą oni i wśród odpo- 
kie troszczył. I poszli do domu, ponieważ g0- | wiedzialnych, a krótkowzrocznych — i wśród 
dzina była już późna. nieodpowiedzialnych, a karygodnie beztro- 

Z innej sirony bije nowy dzwon na alarm. skich, Wszyscy oni pozwalali wypadkom na 
Niemcy obejmują w ekspłoatacyę Wołyń, gnie przeptywanie ponad nimi, zamiast się tm prze- 
żdżą się na Ukrainie. Cicho, składnie podbie- cjwstawiać, lub chwytać to, co fale niosą. 


raja to wszystko, na co u nas od dawna gło-| Zaniedbania te gorzko płacić będą potom- 
śno ostrzono zęby. Wyciągają drapieżną rękę, |ni, A ci — pamiętają. 
która nie zwykła puścić, co raz chwyci, -—— po A. N. 
jo, aby zagarnąć I które w marzeniu 
spłotły się już w jedną całość z naszą przy” "af 1675 1-5: 
szłością. Spokojnie, bez hałaśliwej reklamy od Dz.ewiąty wszechrosyj ki z 6 
bywa się w oczach wszystkich proces niemi- zj szd „sowietó*'. 
łosiernego kreślenia najpiękniejszych nadziei; Parwa] Saey mir 
„sowieckiej”. 
aziat jern 
Lwów, 5. stycznia. 


proces zamykania przed nami Wschodu. 
(*) Uzupełniamy dorywcze i niekompletne in 


jutro może już być,.straconym talentem", grze 


Co czyni ogół? Rząd? Politycy, mężowie 
stanu, patres patriae? Nie słychać, aby ta spra 
wa zbyt ich dziś interesowała. Tak napraw- 
dę — to nigdy ich ona nie przejmowała. Nie- 


miecko-ukraińskie Towarzystwo handlowe w |formacye, jakie w ułamkach tylko przedostały się 
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do prasy polskiej o obradach dziewiątego wszech 
rosyjskiego komzresu sowieckiego w Moskwie. 


Monachium istnieje i dziala od wielu miesięcy. 
Kto o tem wie? Niewielu, a i ci śmieją się z 
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Głównym momentem obrad zjazdu by! refe- 
rat Zimowiewa o międzynarodów ce komumstycz- 
nej. Mówca poświęcił znaczną ccgść swogo refe- 
ratu charakterystyce nowej iqktyki międzynaro” 
dówki komunistycznej stesownie do „nowych 
objektywnych i subiektywnych warueków". Za- 
sadniczym momeniem — mówił Zmowiew — 
określającym taktyke międzynarodówki komuni- 
stycznej jest ogromne ciążeme klasy rehotuiczej 
do utworzenia jednolitego fromiu przeciw wzra- 
stającemu uciskowi kapitału. Międzynarodówka 
komunistyczna musi skorzystać z ttga momentu 
i rzucić hasło zjednoczenia klasy robotniczej. W 
tym celu należy też wejść w pewne szczególne 
porozumienie z międzynarodówką  „mieńszewi- 
cka“, jednakże bez żadnych ustępstw w zasadri- 
czych kwcestyach orzanizacyjnych. Jeśli zawrze” 
my cały szereg umów, to stanie się to tyke dla- 
tego, że znajdniemy się w okresie nowego rozma- 
chu ruchu robotniczego a w takich czasach obo- 
włązkiem naszym łest stać jak najbliżej mas. Nie 
można ignorować żywiołowego dążenia do jedno 
litego frontu robotniczego, ponieważ ruch ten ist- 
nieje, głęboki i rewolucyjny, a tedy należy sie do 
niego zbliżyć. Walka z wojną, ze wzrostem dro- 
żyzny, oto kwestye, o które można zaczepić. 

Dalej omawiał Zmowiew stosunek migdzy- 
narodówki komunistycznej do nowej 
koromicznej. Na podstawie tej polityki — mówił 
— liczni masi nieprzyjaciele prowadzą przeciw 
nam ostrą kampanię, Burżuazya i stronnictwa 
kompromisowe przedstawiaja trudmą sytuacyę e- 
koromiczną Rosyi bolszewickiej, rozkład i głód 
jako rezultat rewolucyi proletaryackiej i łamią w 
ten sposób rewolucyjnego ducha płoletaryatu, 
Żywioły anarchistyczne znów przedstawiaja na- 
szą nową politykę ekonomiczną jako zdradę wo- 
bec rewołucyi na rzecz kapitału i dążą do stwo- 
rzenia czwartej międzynarodówki. Można bez 
pizesady twierdzić, że każde nasze zwycięstwo 
na polu ekonomicznem jest zarazem zwycięstwem! 
na polu rewolucyi wszechświatowej. 

Prasa sowiecka oczywiście poświęciła zja- 
zdowi wiele miejsca. „Prawda“ pisze, © wszyst- 
kie kwestye, nad któremi zjazd miał obradować, 
zmierzają do jednego i tego samego celu, to jest 
do rozwinięcia, wszystkich twórczych sił Rosyj 
i zlikwidowania zamętu, panującego w całej Ro: 
syi i porywającego miliony ofiar. „Prawda“ przy: 
pomina też plany, jakie zrobiono na zeszłym 
ósmym zjeździe i zaznacza, że w parę miesięcy 
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(zwierzęcia. Spojrzenia leciały ku kobiecie z 
prośbą, z błaganiem, potem rzucały się z żar, 


NA BRUKU. 


(DRUGA CZĘŚĆ „BURKA”). 
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(Cisy dalszy). 

— Co się tu wydziwio — już mi w głowie 
mąci — kozdemu po- odrobince daje — iak 
Kowalikowi Maciusiowi. -— A mnie to pięścią 
przez łeb. — Cóż to wszyćko znaczy. Trzeba 
im na oczach stanąć, to moze i mnie dadzą. — 
Kręcił głową ze zdumienia i daremnie łykał 
ślinkę. 

, Nikt nie zwracał uwagi na psa. Wciąż no- | 
wi się zbliżali i odchodzili. Jakaś dziewczyna | 
przy frunęla. 

— Dla mnie kiełbasy, 
go. — 

— Jle paniusi dać? 

— Po ćwierć tonta. | 

Masarka oderżnęła kawałek, rzuciła z gó- 
ry, kiedy się waga gwałtownie zakołysała i 
opadła, sprzedająca porwała wędliny i zaczęła 
zawijać. 

— Nie wezmę tego, jakże się to wazy — 
rozsierdziła się dziewczyna. 

— O paniusiu sprawiedliwie, nawet prze- 
ważyłam, mnie tam nie ubędzie jak tę odrobin- 
kę dam ze swego =— nabożnie SzEptAłA. 

= To złodziejska waka. 

— Ço? = «~ złodziejska waga? 
dro psiakrew 


salcesonit — ò té- 


= ty flon | 


Cicho — ty dziadówko — bo ino co chycę 'łocznością na kiełbasy i jak odpędzone ps» 
w garść — zawrzeszczała na cały rynek Świ- |głodne zawyły w piersiach. Z trudem połykał 
niarka -— widzieliście moi iudzie, daję co mo- ślinę... Tak samo jak Burek prowadzi! każdy 
gẹ, przecie człowiek ma serce miętkie. Niech- |ruch ręki i wagi. Zdawało się im obu, że na 
że ta ten kawałeczek pójdzie biedniejszemu czynia przebiegłją przed nozdrzami, rzucają 
na zdrowie. Bóg tam wszystko widzi i pora- wir woni i zapadają się w niezgłębione czeln. 
chuje. A ta z pyskiem na mnie. Takoś ty... Aże ;Ści. Tak pies jak i człowiek ściga je wzrokiem 
by ci czór połamało... ona na mnie... jakby kesy leciały w przepaść. 

Tak to teraz na świecie kumo kochana —| Zwodzi nas głód — biedactwo takie same 
z sąsiedniego straganu przytakiwano. jak i ja — stwierdza! Burek ze smutkiem, ule. 

Żadnego- uszanowanio, przecieżem kobita kroć spojrzał na małego, na którego ustach 
starszo, a nie taki — z przeproszeniem smród łkała niema prośba. 
jak ona. No widzieliście flondra.. Jeszcze na. Chłopiec powoli zbliżał się do straganu 
boki do sąsiadek wyklinała, ale do kupuijących dygocąc na całem ciele. Opar? łokcie na stole 
zwracała się ze słodziutkiemi pytaniami jakby mały okrajek kielbasy przykrył dłonią. Nie. 
pacierze odmawiała. znacznie chciał ściągnąć. cą 
Ce paniusi? — salcesonku -— kiełbas | — Widzieliśta, kradnie — wrzasnęja któ- 
ski — świeże dopiero przyniesione — czysto ra$ z kupujących. 
wieprzowe... | —- Kto? — a ty simrodzie.. chwyciła ge 

Pies patrzył na widowisko przyczernione za uszy — dobro ludzkie ci smakuje — na zło. 
jego smutkiem i posępnemi myślami. Wciąż dzieja się kierujesz. — 
śledził proces kupowania, biegł wzrokiem, pod Chłopak zachłysnął się. Bez ruchu sta! u- 
patrywa!, a nie mógł zbadać tajemnicy. Nagle niósłszy się na palćach. Patrzył bez jednego 
ucieszony uderzył ogonem w ziemię. słowa oczami psa schwytańego przez hycla 

— Oho — już wiem — już wiem — z ręki Źrenice otoczyły łzy. oderwane pociekły pa 
do ręki wtykają papierki. a ona daję kawały Policzkach wychudłych. zawisały na drżących 
Stuki — ej: zeby pozbierać, a tyle tega ponie-|Wargach — jedyne wyrazy duszy, krzyk bo- 
wiera się po ulicach... Jleści, czy skargi, czy przekleństwa. — — 

Jeszcze się oblizywał, jeszcze skuczał.|.. ,, Teraz. będziesz umiał szanować cudzę 
Wkońcu zrozumiał że daremne czekanie. Już TEE — 2 masz, a masz... 
miał odejść, aby szukać pożywienia w miłosier 
niejszych stronach. ŻostAi, kiedy obaczył w 
tłumie chłopca wynędzniałego. Stanął on opo- 
dał i patrzył na sterty wędlin z chciwości 
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konamiczną Syiuacyę republiki Kryzys, który |go pisatza Maksyma Gorkiego, cieszy SiĘ SYMMPpa-. 


później, wszyrfkie te plany runęty a Rosya do- | a A | ę Ta 
przechodzi nasze rolnictwo, przewdopodobnie mie. tyą szerokich mas TOSYJSKICBO społeczeństwa. 


bla do takiej ruiny, Że w pewnym momencie za- 


grożone było wprost isiweme republika „Dziś 


rozmiach wasz jest jeszcze większy — pte dalej | 


„i stol 'gićd, micurodzaj, zupełny upa- 
, i szczlywe zapasy żywności . 

üereskaja Z7“, omawiałęc prace 
| — Ma zieźgmie zupełnie jamo przed 
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Ziazin, piisas 
sławiomo mam nadzwyezainie trudną i groźmą e- 
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miułę jeszcze i w przysz. roku. Przeciwnie, pola- 
wil się cały szereg przerażających w wysokim 
i stopniu symptomów, które wskazywałyby na to, 


przemysłu. 


BMRozstrzelanie dyrektorów cukrowni 
Czeręezwyczajka podolska szaleje. 


(Zorespondencya własna 
o 


WE Skała, 3. stycznia 
Z epowlalań przybyłych przedstawicieli inm- 
Sstytucyl Ladlowych, dowiadujemy się, że życie 
w Odessie uległo obecnie zaaczaej zmianie itt ko- 
rzyść. Mianowicie puszczono w ruch tramwaj e- 
lektryczny, od dwóch lat nieczynny, wzmowił swe 
funkcye zakład wodochąęzowy, światło elektrycz- 
ne dostępne jest obecnie wszystkim -mieszkań- 
com, podczas gdy: przedtem posiadały je jedynte 
rzędy, setki sklepów otwaria, magazyny prze- 
pełnione towaramł itd. itd. Czy tyłko aa długo? 

Z drugiej zaś strony opowiadają też przybyli 
o nieustannych rozstrzeliwaniach  „komtrrewoluw= 
cyomstów* ł innych przestępców. I tak w ostat- 


„Qazety Wieczornoj”). 

g 4 

mich dniach rozstrzełana na podstawie wyroku 
winuickiego „cze-ka* dyrekterów dwu cukrowni 
| w FTaracowca i Buchanowiecach lobie w powiecie 
latyczewskim). Właścicielami cukrowni są Fola- 
cy. Równocześnie stracono kierownika cukrowni 
1. Berlienda z Deraźni. Na wieść o tem dwaj bra- 
cia -rozstrzełanego zmarli nagłą Śmiercią. 


Rozstrzelanie nastąpiło na skutek tego, że 
rzekomo kierownicy tych cukrowni prowadzili 


niekorzystną dla państwa gospodarkę,. która uje- 
mnie odbiła się na wynikach kampan cukrowej. 
Za takie więc „przestępstwo“ szereg osób postra- 
dał życie... 

| hicoznitus. 


Wywiad z p. Piszkową — żoną M ksyma Gorkiego. 


Odstmięcie się od działalności politycznej, — Na czełe akcyi humanitarnej. — Cel 
do Polski. — Obecne życie w Rosyi. — Położenie 
Program wycłowamia młodzieży w Rosyi. 
0g8—— 


subsydyów. — 


Jeden z dzienników warszawskich 
eamieszcza wywiad z p. Pieszkową, któ- 
ra przez dłuższy czas bawiła w Warsza- 
wie. P. Pieszkowa podaje szereg intere- 
sujących szczegółów z których najete- 
kawsze brzmią jak następuje: A 


Warszawa, 4. stycznia. 


W ciągu dłuższego czasu bawiła w, Warsza- 
wie pani Pieszkowa, która przybyła z Moskwy 


jako reprezentantka Czerwonego Krzyża, by zdać 


ma miejscu sprawozdanie ze swej 
RESE VRE T A A AN DEAD SCE U 


Gusła i zab b ny miłesna. 


—— 


ziałamości w 


pA, 


Lwów, 5. stycznia. 
Zabobomy ì wszelkiego rodzaja wierzenia w 
nadprzyrodzene zjawiska miewają — jak wszyst- 
ie ime rzeczy na Świecie — swoje okresy popu- 
Tarności, a chwila obecna do takich się zalicza. 
Nawet literatura i flozofia doszły do szczególne- 
go punktu w stosunku do tych pogardzanych tak 


przez nie niedawno: wierzeń ludowych. To, co się. 


dotąd zbywato lekceważącym ruchem reki 
głupstwa i wymysły, a więc czary, gusla, 
słowem cała sfera niewiadomego, tak poetycznie 
przez wyobraźnię iudu urozmaicona, staje się o- 
becnie przedmiotem badań, nietyle w kierunku 
wyświetlenia prawdziwości tych zjawisk w po- 
szczególnych wypadkach, ile celem stwierdzenia 
ich genezy wogóle. 

Do tei pory wszakże oświetleniu takiemu pod- 
lega tylko wązka sfera wierzeń odnoszących się 
Ściśle do życia pozagnobowego. 'Cickawem jest, 
czy kiedy fantazya pisarza, lub ciekawość bada- 
cza zadać zechce sobie trud, by znaleźć 


ef WEPLSS"ZACWY 9 UIÓ R 


przybycia 
teatrów moskiewskich. -— Wstrzymanie 


| Rosyi. P. Pieszkowa była znaną działaczką spo- 
'łeczną w Rosy, a po przewrocie bołszewicekim, 
stanęła ma czele akeyi pomocy dla więźniów poli- 
tycznych. Przed rewolucyą załmowała wybitne 
stasgowłisko w partyi socyaltstycznych rewalu- 
cyonistów (SR.). Z wybuchem przewrotu paż- 
dziernikowego odsunała się od działalności poli- 
tycznej, stając na czele wszelakiego rodzajn akcyt 
humanitarrych. 

O pami Pieszkowej nie tylko za granicą, ałe 
li w samej Rosyi opowiadają różne niestworzuna 
(kistorye. Jako Żona najznakomitszego ysyiskie- 


miłość jest rodzajem omamienia, dlaczegożby więc 
nie poddać „słę i innemu omamowi, któryby ją u- 
czymił szczęśliwą? Szydzić z tych czarów, to mie- 
znać psychiki ludzikiej, a w gruncie nie znać i sie- 
bæ samego. Jakkolwiek bowiem będziemy się 
śmsali z zakochanych i porzuconych wieśniaczek, 
pragnących przykuć nazawsze do siebie swych 
adonisów, pamiętajniy, że to tyłko forma zabo- 
! bonu gruba i zbyt materyalna razi nas, ałe że w 
gruncie rzeczy pewna zabobonność w miłości jest 


i udzialem wszystkich warstw społecznych. Można 


, lakoi być człowiekiem zuwełnie wyzwołonym z prze- by cera tejże stała się gąbczasta 
uroki, |sądów, a z przyjemnością stwierdzić, że się ukłu- | city. W tym celu moca księżycowa * 


czą wiadomą, Że to przynosł pech? Kto nie 


Jednak niechętnie widzi, 
i ko.. żono słynnego pisarza. 


i 


| ` od 11 
3 z eowódu braku wszelkich środków i materya- kowa — wykazały dużo dobrej 5 i dawał 
łów Rosyi grozi pogorszenie sytuacyi w zakresie | wiedzieć, iż zrobiono wiele dia uiżenia doll 


ło w palec szpiłką od krawata, idąc z płerwszą | bieta chwyta żabę i wsadza ją «ży 5 Ni 
wizytą do miłej sobie osoby. Któż wybierając się |sitą, t. j. blaszane naczynie dziursov iu 1 
z oświadczynami miłosnemi zgodzi się wrócić do|maya wychodzi na dach i zawies” 
domu po zapomniany przedmiot, skoro jest rze-| plaza w kominie na działanie (w 


gdy się ją podziwia ja- 


Wiadze rosyjskie — oświadczyła pani Piesz- 
można pe- 


szczęśliwym jeńcom polskim w Rosyi. Początko- 
wo odnosili się Polacy do akcyi naszej Z rezerwa. 
Później jednak zostały lody przełamane, 


Przedewszystkiem  zwrócjliśmy uwagę — 
ciągnie dalej informatorka — na jeńców wojen- 


mych, co było zresztą zrozumiałe, gdyż *nogliśmy 
żądać wzamian tego samego dla ieficów IoSy:* 
skich. Otrzymaliśmy dla ieńców wojennych od 
rządu rosyjskiego „deputat pracy“ t. ZW. „trudo 
woj pajok*. Ze strony wyższych władz nie napo: 
tykałam ma żadne trudności, owszem za ich Bor 
mocą otrzymałam nawet deputat dla cywiinych, 

Akcya dała główmie dobre rezultaty w więk» 
szych ośrodkach, jak w Petrogradzie, Moskwie 
Niżnym Nowogrodzie, Tule, itd. ł 

Na prowincyi pracowali nasi przedstawicielt 
z meco mmiejszem powodzeniem, a to skutkieaj 
niedostatecznych funduszów. Właśnie ów brał 
funduszów i środków aprowizacyjnych zmusi 
mnie do chwilowego zaprzestania pracy. 

Sądzę jednak — kończy p. Pieszkowa — Ż% 
należaloby pomagać dalej tym, którzy znajdują 
się w Rosyi, gdyż maprzykiad dotychczas Sybe 
rya i Ukraina nie korzystały z naszej pomocy 
Jeżeli w ostatnich czasach interesowamo się .-Ww 
Polsce akcyą niesienia pomocy głodnej Rosyi. tę 
powinno społeczeństwo polskie zainteresować sif 
również obecnie położeniem głodnych swych ro: 
daków. : 

Co do stosunków panujących obecnie w Ro 
syi, zaznaczyła p. Pieszkowa, że życie w: więk: 
szych miastach zmieniło się nie do poznania. . W 
miejscowościach dotkniętych głodem, nie pano 
wały za czasów rządów bolszewickich podo 
bnie dobre stosunki jak teraz. Najgorszy cząs, je 
siemi 1919 r. minął widocznie bezpowrotnie. W 
Moskwie przybiera życie formy zupełnie normal: 
ne. i 
„ Jedynie teatry pozostają w stosunkach mie 
świetnych. Na tcatr komuniści nie szczędzili pie- 
niędzy. Rząd sowiecki wstrzymuje zaś w. ostak 
nich czasach wydawanie subsydyów dla teatrów 
Ale kto zna zamiłowanie Rosyanma dla teatrów 
płomieniem ku dołowi, iżby zdrajca „skapal tal 
jak ta świeca”. Na wsi wśród ludu zbliżonego di 
natury, czary te przebierają formę bardzie: poe 
tycką, niesamowitą i ściśle zwiłązaną,z przyrodą 

Jeśli komu z Czytelników podczas jakichś le: 
tnich feryi na ws? zdarzyło Się uirzeć o północy 
w czasie pełni, na szczycie jakiejś chaty pochy; 
loma nad kominem nagą kobictę. neck nie przy: 
puszcza, że miał przed sobą unatvczkę. Jest te 
zazwyczaj jakaś wyranżowana już woknodj wsio; 
wa, przemyśliwająca nad zgicą ryo sikh uad wh 


czystem oszpeceniem jej, polegaj oci 


e ra aa sea a a me e e 
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X 


raaka 


musi tam wisieć aż do drugiej pelni, a wtedy, Zuo; 


zakinie, jeśli mu w takim wypadku kot przebie-| wu w tym samym stroju. należy wydobyc ię 
z y ad >. a > a > s . 

gmie droge, lub kto będzie na tyle lekkomyślny, | zeschnięty szkiełet, który za dotknięciem rozsypu 

by dać osobie ukochanej jakiś ostry przedmiot, | je się w proch. Tym prochem wystarczy zasymał 


bez poprzedniego ukłucia się w palec? 


twarz szczęśliwej rywalki a stanie się ona po 


Szczególniej miłość zawiedziona żywi się po-| dobna do ropuchy i kochający meżczyzna z pe 


genezę |karmem mistycznym. Gdzież znajdzie się porzn- | wnością się od niej odwróci. 


dla imnego zakresu czarów, t. i. dla guseł miło-|oony kochanek, któryby nie wierzył kabale, lub 


shych, będących 
wśród ludu. 


codzienmnem 


Gusła miłosne, „zadawanie na miłość”, rzu- najimnteligentniejsi 


camie czarów dla oszpecenia rywalki, 


Ale bywają czary jeszcze straszliwsze. Jeśl 


zjawiskiem  np.| nie przechowywał jakiegoś naiwnego takzmanu, | kochanka pragnie, ażeby kochany mężczyzna niq 


o którym mówią, że przynosi szczęście? Czyż | połączy! się związkiem małżeńskim z kimś innym 


Me droga zaklęć dwojga szczęśliwych kochanków przykuwają pamięć osoby, która ich opuściła? 


—- to może najpoetyczniejsza dziedzina zabobo-| 

« lecz najmniej Znana, gdyż osoby intereso- 
wane niechętnie tylko przyznają się do oddawa- 
nia Się tym praktykom, obawiając się narażenia 
ma Śmiesżność. A przecież, jeśli który rodzaj za- 
bobomu zasługuje na pobłażanie, 


an a mie przedhowułą wstążek, wło-| musi wziąć pukiel jego włosów, a włożywszy gr 
poróżmia- | sów, lub kwiatu darowanego, ufając, że rzeczy te 


w otwór mowiutkiej kłódki zamknąć ją na dwą 
spusty nowiutkim kluczem i zakopać tę kdódkę 


Rzecz Jasna, če u ludzi mniej kulturalnych | pod grób człowieka, który umarł jeszcze w tym 
przesądy, te ptzybierają inną formę i są praktyko-| roku kalendarzowym. Zakopując należy myśleć, 
wane z większą konsekwencyą. Wszak i w mie-| że zdrajca nie ożeni się tak długo, jak długo nie: 


ście słyszy się często, Szczególniej wśród służą-| boszczyk nie wstanie z grobu. Jedynyn, 
cych. kucharek etc. o okrutnej zemście na nie-|dla takiego. zaczarowanego jest 
to właśnie ten, wiernym kohanku, polegającej na pałeniu świecy| pod którym grobem wolność ie 


raturkierą 
ćowiedzieć się 
to zostala zakos 


Śr. 4 


ten zrozumie, że mie zginą one i będą się nadal 
rozwijały. 

Baczną uwagę zwrócił rząd sowiecki na za- 
zadnienie wychowania młodzieży. Nakreślony zo- 
stał bogaty i obszerny program — lecz wskutek 
nowej polityki i braku funduszów, przeduwszyst- 
kiem zaś z powodu klęski głodowej, żipuszony 
jest do zredukowania swoich zamierzeń. 


Ze spraw ruskich. 
ir a 

p Lwów, 5. stycznia. 
ZD DR. CEGIELSKIEGO 
DO WIEDNIA — ' 

Do Wiednia powrócił z Ameryki przedsta 
«wiciel rządu zachod. U. N. R. dr, Longin Ce- 
zielski. 
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PRZYJA 


SPÓŹNIONY KOMUNIKAT. 


„Ukr. Holos“ z dnia 1. stycznia zamiesz- 
eza komunikat" Narodowego Komitetu z dnia 
30. listopada 1921. podpisany przez dr. Wło- 
dzimterza Baczyńskiego i Michała Strutyńskie 
go. Narodowy Komitet oświadcza, iż niepraw 
dziwe są wieści, jakoby którykolwiek z człon- 
ków Narod. Komitetu prowadził poza plecami 
rządu Petruszewicza jakiekolwiek rokowanią 
z polskim rządem i planował z Polakami uxo- 
de. N. K. stwierdza, iż nie zaszły żadne wypad 
ki któreby zmieniły polityczny kierunek i uwa 
ża jedynie upoważniony do prowadzenia waż- 
nych politycznych spraw rząd Z. U. N. R. 

Narodowy Komitet oświadcza, iż ukraiń- 
skie społeczeństwo w Galicyi nie ma nie współ 
jego ani z komunistyczną organizacyą. rozsze 
„rzaną w-kraju przez wa.szawskie centrum, ani 
z monarchistycznemi tendencyami  lączącemi 
się z osobą Wilhelma Hahshurga (Wyvszywa- 
nego). 


BOLSZEWICY | EMIGRACYA UKRAIŃSKA. 
P Z Wiednia donoszą, iż cała historva z o- 
głoszeniem .„Dvrektorvatw ‘v składzie Andri- 
jewskiego, Szweca i Makareńki w Wiedniu 
jest robotą bolszewików z Berlina. 

|| „Ukr. Trybuna" podaje. że z początkiem 
listopada rozpoczęły się w Pradze, a w poło- 
wie tegoż miesiąca zakończona w Warszawie 


narady przedstawicieli komunistycznej rnisyi 


pana i kłódkę odkopać. 
Wogóle należy stwierdzić, że dawanie na 
pamiątkę włosów jest bardzo niebezpieczne I mo- 
że się mocno zemścić, jeślibyśmy chcieli osobę 
kochaną kiedyś porzucić. Istnieje naprzykład zen- 
sta okropna, a bardzo popularna na wsi, prakty- 
kowana jedyne w wypadkach, gdy się fuż spró- 
bowało wszystkich Środków dla uratowania swe- 
go szczęścia i gdy nie pozostaje nic innego, jak 
młamać życie niewiernej osobie. W tym cełu bie- 
rze sk trzy promienie włosów tego kogoś krałe 
się ie drobniuteńko, poczem bierze się kawał:k 
płótna z bielłzny tej osoby, najlepiej przepojcne- 
go jeszcze bliskością jej ciała, skubie się ie na 
drobne niteczki, a wszystko to razem miesza się 
< woskiem siedm razy święconą gromnicą, otrzy- 
mana zaś z tego całość, dzieli się na trzy je- 
dnakowe kulki, Pierwszą z nich wkłada słę w 
dzień Wielkiejnocy pod nalepę pieca z tem, żeby 
niewierny kochanek płonął i topil się z miłości 
tak samo, jak będzie się topić ten preparat, Dru- 
gą kulirę zakopuje stę pod próg mieszkania oso- 
by interesowanej z myślą, by tak deptano no rej 
uczucia, jak ona będzie deptać bezwiednie po tej 
kulce. Trzecią wreszcie włkłada zdradzony męż- 
czyzńa w wyżłobioną gałąź osiki, a w następ- 
stwie tego niewierna kochąnka przez całe Życie 
bedzie drżała w podobny sposób. 
„ Jeszcze gorzej w tym wypadku postępuje z 
łą trzecią kulką zdradzona kobieta. Wyjeżdża cra 
2 mą zwykle na środek stawu lub rzeki i rzuca 
ją w miejsce, gdzie jest największy wir, co ma 
rzekomo odebrać zupełną zdolność miłosną takie- 
go mężczyzny i na wieki uniemożliwić mu po- 
siadanie innei kochanki. 

a Najbardziej popularme i częste są zaklęcia w 
meszenii pozytywnem, przez dawanie napitków, 


„GAZETA WIECZORNA“ 
za granicą z komunistami i wrogim elementem 
ukraińskiej i rosyjskiej emigracyi w sprawie 
dalszego rozkładu emigracyi. Uznano za ko- 
|nicczne założenie w Wiedniu centrum Lkraiń- 
skiej Demokratycznej Narodowej Republiki. 
który bylby wojownicze nastrojony do U. N. 
R. Postanowiono wszelkiemi siłami starać się 
| wzmocnić Ukraiński Narodowy Komitet w Pa 
ryżu (Morkotura) i zaproponowane mu koszta 
na wydawanie gazety. Postanowiono finanso- 
wo popierać Komitet Ukraińskieł Sekcyi w Pa 
ryżu (Galipa) a także zorganizować w Berli- 
nie ..demokratyczne" centrum ukraińskie. 

Wyasygnowano 7,000.008 niemieckich ma 
rek ria organizacyę tej sprawy, w pierwszymi 
rzedzic zaś na wydawanic calego szeregu u- 
kraińskich gazet. Półtora miliona marek już 
przekazano na Prage. 


POMOC UKRAIŃSKIM UCHODŹCOM. 

Warszawska „Za swobodu* podaje, że sta 
iraniem Centralnego Ukraińskiego Komitetu w 
|Warszawie otwarty zostanie w Równem ña 
Wołyniu szpital, ambulatoryum i obszerne ba- 
raki dla uchodźców i wogóle zorganizowana 
zostanie na wiełką skalę pomoc sanitarno-le- 
karska. Na ten cel wyasygnował już C. U. K. 
na konieczne wydatki 3 miliony marek. O- 
prócz tego przedstawiciele komitetu przywie- 
źli do Równego 18 wielkich skrzyń z odzieżą. 
nadesłanych z Paryża dla rozdania. pomiędzy 
uchodźców. Zostały wybrane komisye: sani- 
jtarno-lekarska, mieszkaniowa, dla zaopatry- 
wania uchodźców w odzież i opiekowania się 
sierotami. Komisye wymienione  niezwłocz- 
cznie przystąpią do pracy. 


WYSTĘP UKAPISTÓW. 

Na wszechukraińskim zjeździe rad, wysta 
pili także dwaj przedstawiciele ukraińskiej ko- 
mmunistycznej partyi a mianowicie: Łapczyńsk 
i Awdijenko. Łapczyńskij oświadczył, iż pro- 
letaryacka ta władza nie jest fikcyą. Proleta 
tyat zdezorzdnizowany, rozpusżczony, potrze 
ba zorganizować, zgrupować. Należy uwolnić 
sie od biurokratyzmu, dyktatury party, Awd 
jenko natomiast nawoływał da walki z Świata 
iwym kapitalizmem. Przez cały czas ich prze- 
mówień słychać była na sali świsty i protesty 
Pozwolęno im jednakże mówić do końca. 
ME KECYCY 1 TUW IRE PRE ELTYCEIE ET 
których działanie ma natelmąć miłością tego, kto 
je wypije. Napitki te bywają różnego rodzaju, a 
do najpopulamiejszych należy Ssprepęrowasy W 
następujący sposób: Kupuje się dwie dość duże 
miseczki t pąbkę, przy którym to sprawunku nie 
wolnu, pod groźbą chybienia calej sprawy, targo- 
wać się. A E bierze się po zachodzie steit- 
ca wodę do jednej z miseczek i stawia się łą za 
okno na działanie powietrza. Przed wschedom 
słońca tej samej nocy, należy tę wede 
wziąć do ust i napolnić nią z powrotem druga mì- 
seczkę. Potem kupioną gąbką zmywa sle trzy- 
ierotmie niektóre okolice swego ciała 1 wyżyma 
się gąbkę, a uzyskany w ten sposób napół wlewa 
się niespostrzeżenie do jakiegoś chłodnego trun- 
ku, który ma wypić dany mężczyzna. Należy dla- 
tego przestrzegać, aby trunek byl chłodny, gdyż 
w przeciwnym razie mógiby mężczyzma dmuch- 
nać w ten tmpój, a cala jego siła by sie rozwiała. 
Dając do picia ten specyal, należy mówić w du- 
chu: „Tak fak bez wody, poty i powietrza czło- 
wiek żyć nie może, tak ty nie będziesz mógł żyć 
bezenmie*. Osoby tkliwsze i poetyczniełsze za- 
miast zwykłą wodą przeprowadzają ten sam pro- 
ces przy pomocy miodu, którym smaruią Swe cia- 
ło przez trzy dni z rzędu, a rano znrywają £o 
gąbka w tem sposób, ażeby napój był nie tylko 
skuteczity ale | smaczny. 

Jeśli się chce poróżnić kochanków, wystar- 
czy podpatrzeć chwile, gdy pies lub kotek wyrzn- 
ca tylnemi lapami piasek z ziemi, wziąć trochę 
tego piasku i niepostrzeżenie rozsypać go pomię- 
dzy dwoje miłujących się osób. 

Podobnych sposobów zna mądrość ludowa 
cale mnóstwo, ale oepowiemy o nich w następnym 
fesetonie. 
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e Lwów, 5. styczada. 


WYPUSZCZENIE DR. SZCZURATA I LWA 
HANKIEWICZA NA WOLNOŚĆ. 

„Wpered* donosi: We wtorek dnia 3 stycznia 
b. r. po poludniu wypuszczono na wolność z a- 
resztów sądu okręgowego przy ul. Bator:go prof. 
dr. Szczurata, dr. Lwa Hanktewicza i studentkę 
Irenę Makuchówanę. 

Dr. Szczuratą i studemtkę Makuchównę aresz- 
towamo w pierwszych dniach października, a Han- 
kiewicza zabrano 23 października, w czasie rez- 
praw z sali sądowej. 


ARESZTOWANIA WE LWOWIE. 
„Wpered* pisze: W poniedziaisk aresztowa- 
to we Lwowie dwóch ukraińskich studentów, a 
tnianowicie Wasyla Kuczabskiego i Darytra Pa- 
litwa. Obu odstawiono na policyę przy ul. Jacho- 
wicza. , 
Jesźcze dnia 10 grudnia ub. r. aresztowano 
studente Ostapa Koberskiego, a dopiero dnia 2. 
stycznia b. r. odstawiomo go z aresztów policyj- 
nych do aresztów sądu okręgowego przy ulicy 
Batorego. 
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Hejnał lwowski. 
—— 


Lwów, 5. stycznia. 

Jako krakowskie dziecko wychowałem się w 
cleniu jednego z najprękniejszych hejnałów na 
świecie. Jego strzelista, natchniona, szeroka n- 
'odya, jaśniejąca jakby nadziemsko srebrzym bla- 
skiem, w zadumę i zachwycenie wprawiala mnie 
w dzień, kołysała mnie w nocy. Nieraz, gdy dzie- 
ckiem małem budziłem się i przerażony wpatry- 
wałem się w ciemność, falułącą niewyraźnymi 
asztąłtami i gdy stare zegary krakowskie powoli, 
akby z namysłem wydzwaniały godzinę, dźwięk 
asiy trąbki na wieży Mariackiej uspoka.ał nie, 
zywodząc na myśl dztwnem skojarzeniemn wy- 
ttrażeń jasnego, promiermego Anloła-Stróża. A 
as było nic pięłmieiszego nad przecudowne, prze- 
czyste granie tych trąb, *złociście w okienkach 
wysoko na wieży połyskujących, w piękne. r a- 
owe poranki, gdy sen jeszcze klei! powieki i gdy 
zdawało się, że to duszę owicwa dalekie «hr mu- 
ayki niebiańskiej. Pełen nmiezrównanego polotu 
iejnał krakowski był dla mnie więcej niż modilè 
twą, 

Aliści teraz, gdy zmrok zapada i zbliža się g0- 
iziną szóstą, wyznaję, z tęsknotą myślę o hejnale 
t'wowskim. Prawda, nie często i niediugo mu się 
pnzysłuchiwatem. Godziry, w których trębacze 
mo grałą, Sa przeważnie zbyt zgiełklrwe, aby 
dżwięki ich trąb mogły zagłuszyć gwar uliczny. 
Ale raz przecie objawił mi Się ten heinał w swej 
załej, wspaniałej postaci. 

Było to pewnego wieczoru jesiermego, w re- 
dakcył. Siedziałem przy biurku, pisząc coś a od 
czasu do czasu spozłądałem nerwowo w otwarte 
wko, za którem coraz bardziej gestniał już zmrok. 
Wieczór był ciepły, cichy. tylko ulica szumiała. 
Byłem bardzo zdenerwowany, zmęczony, nie- 
zdrów, przepracowany, wściekły na siebie, zły 
na ludzi, zniechęcony do życia. Śpieszyłem się z 
robotą, korzysłajęc z tego, że nikogo niema i pra- 
gnac uciec, jak tylko zacznie się zwykłe wieczor- 
ne „szczekanie do telefonu“ i klapanie maszyny 
do pisania i ten poSpiech denerwował mnie i iry- 
tował jeszcze więcej. 

A wtem z czarnych ciemności wykwita po- 
ważna, słodka i dźwięczna fanfara, melodya pro- 
sta a majestatyczna, stara a jednak chwytająca 
zą serce, ciepla, podniosła, krocząca dziwnym, u- 
roczystym rytmem, śŚwięcąca pancernym blas- 
kiem, tętniaca wiarą niezłomną. 

Przestałem pisać i siedziałem przez chwilę, 
jak skamieniały. 

Powoli oznujmiała się Światu miarową muzy- 
ką dzwonów nierzchająca w Niewiadome wiecz- 
ność, zmrok Skrzepl w noc czarną, a granie trąb 
na wysokościach nie ustawało. A fanfara ta, złoto- 
piomientsta w ciemnościach, była iak miecz pło- 
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miermy Aniołów lub rycerzy walczących za wia-| Jana Chryzostoma Paska“, a w „Nowej Refor-|i tytuł nadwornego pianisty. 17. stycznia! wyjeż- 
rę, to znów rozżarzała się, jak symboliczny jaki| mie“ drukował nowelę pt. „Moj polski wilk“. 


kwiat ognisty. j 

Zamknąłem oczy. 

Pieśń dzwoni, jak gdyby Pan Bóg palcem w 
pancerz słukał i iakby temu stukaniu odpowiadały 
silne uderzenia mocnego, wiernego serca. A grała 
ta melodya nie zarozumiałą pewwością siebie lecz 
szczerą, niemal naiwną uinością. I było mi, jak 
gdyby ktoś bardzo stary i mądry położył mi dło- 
nie na głowie. Coś jasnego zbudziło się w duszy, 
coś ciepłego i promiennego. Niepokój zniknął, ner- 
wy uspokoity się, uciszyła się wrzawa niezgod- 
nych głosów w Sercu. 

Kochajcie, Lwowianie, swój hejnał i wsłuchuj= 
cie się-weń pilnie. Bo to aźwięcznym giosem trąb 
uroczyście przeinawiałą do was duchy Ojców ze 
sławnych potojowisk naszych, duchy rycerzy i 
ich krew waleczna a ofiarna, zgeszezona i skrze- 
pła w rubinowych słowach starego, świętego na- 
szego hymnu bojowego. 

Niech serca Wasze po wieki bia zgodnie w 
takt tej odwiecznej muzyki. 

Ters. 


Sp. dr. Stan s'aw Rożnecki. 


—— 


é Lwów, 5. stycznia. 

_ Przed kilkoma dniami przyniosły depesze 
wiadomość o śmierci profesora filologii słowiań- 
skiej na uniwersytecie kopehaskim, dr. Stanisla- 
wa Rożnieckiego. - s 

Zmariy urodzony w Kopenhadze, był synem 
wygmańca Polaka i matki Dunki. Wychowany 
był w środowisku duńskiem, 
z Polską żywe stosunki 
zyum koperhaskiego oddał się Zmarły 


Z muzyki. 
rm—Q— 
Lwów, 5. stycznia. 
Pucciuł, kompozytor „Tosci“, „Cyganeryi 
ukończył nową operę pt. „Turandot*. Tekst tej 
opgry opracowany łest wedle utworu fantastycz- 
nego Gozziego: „Turawdot, 


LJ 


Gozzi wprowadził w ten utwór maski wedle sta- 


rowłoskiej Commedia del afte chcąc egzotycz-, 


księżniczka  chiń- | 
ska“, którą znamy również z przeróbki Schilera. | 


dża Sirota do Włoch, do Medyolamu, gdzie wystą- 
pi jako solista wraz ze swojem triem. Sirota, je- 
den z największych obecnie pianistów, a którego 
Lwów zdołał pozyskać jako siłę pedagogiczną, 
wskutek usilnych starań Lwowskiego Instytutu 
Muzycznego (kłasa mistrzowska), wystąpi nieba- 
wem wraz ze swem triem w Krakowie i we 
Lwowie. 
pounn 


Notatki bbtiograficzne. 
—— 
Lwów, 5. stycznia. 
Kwactafnik historyczny organ Towarzy 


ną fabułę uszlachetnić. Libreciści Pucciniego PO- |stwa historycznego założony przez Xawerego 


szli jeszcze o krok dalej, dając zarówno maskom |Lipskiego. 


jak i postaciom chińskim rys groteskowości. 

„Gopiana*, opera Żeleńskiego 'wznowioną zo-, 
stala w Warszawie. Dano operze wspaniałą sza- 
tę zewnętrzną i tu wystąpił na pierwszy plan 
Drabik, tworząc tlo dekoracyjne pelne fantazyi. 
Za nim wystąpił baletmistrz Zajlich dając prze- 
piękny w wyrazie obraz ze zwłokami Aliny. DY- 
rygował Młynarski. Aline Śpiewała Mokrzycka, 
Balladynę — Skwarecka,  Goplanę — Czapska, 
matkę — Gołkowska, Kirkora — Dobosz, Ko- 
stryna — iPalewicz, Grabca — Janowski. Skierkę i 
i Chochiika. śpiewały dwie młode adeptki sztuki 
śpiewaczei: Orłowska i Skoneczna. 

Zofła Szymanowska, znana śpiewaczka, Świę- 
ci istne tryumiy w Finlandyi. Szymanowska wy”, 
stępuje w tamtejszej operze jako Gilda, Rozyna, 
Małgorzata, Mimi. Dzienniki fmlandzkie jak „Huf- 
vudstadbladet', „Dagenspress* i m. są pelne en- 
tuzyastycznych sprawozdań. „P. Szymanowska 


| 


jednakże tączyły go |uraczyła słuchaczy wieczorem pełnym wrażeń. , 
Po ukończeniu giimia- | Głos jei w rejestrze górnym brzmi 
stidyom | dzwonek, jest znakomicie prowadzony co można M. Dubieckiego i A. Kraushara. 


jak srebrny : 


filologicznym na uniwersytecie w Kopenhadze, | zauważyć w pięknych legatach, oraz przejściach 


poczem doktoryzował się w Wiedniu, a 
słowiańskie studyował specyalnie w Krakowie i 
w Petersburgu. Wojna zaskoczyła go na kresach 
wschodnich Polski, w majątku żony, w Mińszczyż 
nie. Powróciwszy w r. 1917 do Kopenhagi, otrzy- 
mał po profesorze Helge Petersenie, cieszącym 
się w Świecie naukowym wielkiem uznaniem w 
dziedzinie jezykoznawstwa porównawczego, ka- 
tedrę języków słowiańskich. 
Poza działamością naukową, 
publicystyką. 
Przetłumaczył na język duński 


zajmował się 


FIVA A 


ięzyki|z jednego rejestru 


„Pazniętniki | ra królewska, 


Przemyślanąch rozkaz 


w drégi“. — ha r 
wystąpiła wczoraj iako Gilda. I znowu podziwia- | 
liśmy najwyższą kulturę muzyczną“, Doskonała | 


artystka, która jak wiadomo wyszła ze znanej u | 
nas najchłubniej szkoły p. Zofii Kozłowskiej, śpie- 


Redaktor Aleksander Semkowicz. 
Rocznik XXXV. Zeszyt 1/2 wydany z zasiłku 
Ministerstwa W. R. i O. P. We Lwowię. Na- 
kładem Tow. Hist. 1921, str. 219. 

1 Rozprawy. 1) Historya polityczna Pol- 


ski, Część I. Wieki średnie. Encyk!. Pol. Ak. i 


Um. V. przez dra Somana Grodeckiego, 2) O 
genezie i znaczeniu rzadów andegaweńskich 
w Polsce przez Oskara Haleckiego. 3) Z histo- 
ryografil szwedzkiej. Jej przeszłość i teraż- 
niejszość w głównych przejawach przez Wł. 
Konopczyńskiego. 
l. Miscejjanea: 
Danii Przyczynek do charakterystyki Atana- 
zego hr. Miączyńskiego, posta pruskiego w Ko 


ipenhadze przez Józeia Freilicha. 


E. Reerzye i sprawozdania z książek i, 
rozpraw przez J. Siemieńskiego ks. H. Likow+ 
skiego, A. Briicknera, ks. S. Dettlofia, L. Lep-i 
szego, A. Biłkenmayera. F. Papeego, O. Hale~i 
ckiego, S. Kota. M. Handelsmanna, J. Freilicha 


IV. Bibliografia histeryi polskiej przez Ka 
zimierza Tyszkowskiego. ; 

V. Kronike naukowa przez Kazimierza 
Tyszkowskiego., 

VI. Snrawy Towarzystwa. 

Retormacya w Polsce organ Towarzy 


wać będzie w styczniu we Lwowie, dzięki stara- stwa do badania dziejów reformacyi w Poiscęj 


niom Biura Konceri. M. Tuerka. 

Lew Sirota, znakomity pianista, grał nieda w~ 
no z ogromnem powodzeniem w Rumunii. W Bu- 
kareszcie grał artysta cztery razy w wysprzeda-' 
nej sali. Na jednym z koncertów obecna była pa-| 
z której rak Sirota otrzymał order | 


i 


>. 
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Po dwudniowym cie 
szeia sztabu Ściąga 


wychodzi co kwartał pod redakcyą Stanisła» 
wa Kota prof. Uniw. Jagieli. Rocznik I. 1921. 
Zeszyt 3, str. 161—240. Warszawa. Skład, 
główny w księgarni Trzaska, Evert i Michale 
ski (Hotel Furonejski). 

Treść: Kazimierz Kolbuszewski — Ruchy: 


zl 
w, 


W Tarnopolu czeka nas parę dni odpon 
czynku. Czas ten wykorzystuje się naturalnie 


Odgłosy listopadowe w, 


cały I. Dyon kawaleryi do Kurewic z powro- 
tem. Jesteśmy znowu razem z |-szyim SZWA- 
'dronem i idziemy dalej naprzód przez Zło- 
.'czów do Płuhowa, kłusem i galopeni pędząc 
przed siebie, by uratować most kolejowy, ie- 
den z najwyższych i najtrudniejszych konstruk 
cyjnie na tym szlaku kolejowym. Przybywa- 
my jednak zapóźno, bo go uratować już nie 
można było: spłonął, oblany naftą, doszczęt- 
nie. Paru schwytanych podpalaczy - chłopów 
ulega natychmiastowej cgzekucyi na szcząt- 
kach tego mostu. 

Nocleg we dworze — znów rzewna sce- 
na z poprzebieranymi za chłopów dziedzicami 


Lotna Maszynka Uiańska 


jako przyczynek do historył kawa” 
ieryi lwowskiej. 
—— 
(Ctąg dalszy). 

Co za rozkosz — nocleg na prawdziwem 
prześcieradle! A jak nam dogadzali. jak się 
cieszyli nami ci biedacy, tyle miesięcy gnę- 
bieni przez najokropniejszą z wszystkich in- 
wazyę ruską! Matki pokazywały dzieciom, 
polskich ułanów. Wyrostkoin oczy się Śmiały | 
do naszych -szabel i koni, dziewczęce serca n 
stały otworem na przyjęcie polskich żołnie- ! dalszy marsz DE Wschód. p = 
rzy, z czego — mogę zapewnić — korzystali- | Następny dzień przynosi bitwę pod Zbo- 
śmy jak najskwapliwiej, © ile tylko czas na te rowem, a względnie — jego Smutnemi ruina- 
pozwalał. < „mi I pościg nieprzyjaciela aż ku Jeziernej. 

Przedziwny i niezapomniany czar miały | Po drodze, wysłani ną flankę w okropną 
te noclegi po dworach i plebaniach, gdzieśmy ulewę, brodząc w nieprzeniknionej ciemności 


wjeżdżali butnje i szumnie, wiedząc. że na o- po rozmiękłej roli, zajmujemy wieś Geof 


Strzach naszych szabel przywozimy im wol- gdzie wypada nam nocleg. 

ność ; niepodległość. Kto wtedy siedział w, do- Drugi pluton pod wachm. Dławichowskim, 
mu, niech żałuje, bo długo będą czekać nastę- |wysłany naprzód, zmusza do poddania się cięż- 
Phe pokolenia na takie chwile radosnych wzru- ką bateryę haubic ruskich wraz z 400 łudźmi 
Szeń, jakie przeżywaliśmy wtedy. my — pier- konwoju, która ugrzęzia w błocie w czasie u- 
Wsi zwiastuni odrodzonej Rzeczypospolitej. 

Pytaniom i indagacyom nie było końca. 30 naszym ułanom! 

„CO u was? Jak tam? Czy to prawda z Sej-. Nazajutrz. gdy deszcz wreszcie ustał, 
mem, z Piłsudskim? Ilu was lest? Nie dacie Szwadron cały wraca tlo Jeziernej i stąd w 


W" Nie cofniecie się? — Oto mi wojsko, a noc inajową, razem z Ii. baonem 38 pp. na wo- 
jakie u nich miny! Jaka karność!* — — Jed- zach i bateryą polową, ruszamy na Tarnopol. 


nem slowem, na porównywaniu nas z armią Ubiega nas jednak 5 p. Legionów, który o 2 


ukraińską wychodziliśmy jak najlepiej! godziny wcześniej już tam wkroczył. 
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cieczki i zaskoczona w nocy, dała się FAR] 


w kierunku organizacyjnym. 
| Miasto zniszczone, częściowo spalone, 
mnóstwo brudnych żydów po ulicach, polska: 
judność, oszołomiona wypadkami, ogląda nag 
ze wszystkich stron, zasypując objawami sers 
decznej niemal czułości. Kiikunastu zgłaszą+ 
jących się ochotników zostaje wcielonych do 
Szwadronu. i 
| Wszyscy żołhierze dostają pełny nowy €* 
kwipunek że zdobytych magazynów ruskich. 
Zwłaszcza długie. rosyjskie szynelce ucieszyły| 
nas bardzo. boć, zawinąwszy się w taki płaszcA 
— można nic niewiedzieć ani o ulewach, ani Q 
chłodnych nocach, spędzonych na koniu. 1 
A te konie nasze, mimo forsowne tury 
przyszły do siebie po lwowskiej glodówća 
i służyły nam wcale dobrze na zielonej paszy, 
rekwirowanej — trzeba to przyznać — bez 
miłosierdzia. Ułani nauczyli się cenić i szanó» 
wać swoich towarzysży i dbali o wierzchow< 
ce swe więcej. niż o siebie. ~ „* 
Początkowe wypadki odparzenia stawały, 
się coraz rzadsze, tembardzie,, Że właścicieą 
odgniecionegu konia mysiał drałować piecho- 
tą z siodłem na grzbiecie, przed całym Szwan 
dronem. Była to Kara dotkliwa, tak pod 
względem fizycznym, jak i moralnym. i 
W Tarnopolu odbył się też przegłąd Szwa« 
dronu przez Bryg. Mączyńskiego, ku obopóls 
nemu zadowoleniu. liczyliśmy wtedy już okos 
ło 200 koni i 150 ludzi. 


(C. d w) 
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hkussyckie w Polsce i wpływ ich na piśmienni- 
ctwo. Jan Ptaśnik — Drukarze-różnowiercy w 
Krakowie wieku XVI, Ludwik Chmaj — An- 
dizej Wiszowaty jako działacz i myśliciel re- 
ligiiny. Część 1. Człowiek i życie, 

Materyaiy — Stanisiaw Zachorowski — 
Najstarsze synody Arjan polskich. Z rękopisu 
Kałoszwarskiego ogłosił... Przegląd literatury 
przez Al. Briicknera. 


Teka Zamojska Rok IV. Nr. 7—8. Lipiec- | 


sierpień 1921, str. 97—128. 


Filozof umi 


„GAZETA WIECZORNA" 


Treść Numeru: Prof. dr. Józef Kallenbach 
Pamietniki Jana  Golljusza mieszczanina Za- 
mojskiego 1650-—1653 (Wstęp), Proi. dr. Wia- 
dysław Konopczyński: Zaginione archiwum 
Jędrzeja Zamoyskiego, kanclerza wielkiego 
koronnego (dokończenie). Dr. Kazimierz So- 
chaniewicz: Przywileje miasta Tomaszowa 
(dokończenie). 


era z głodu. 


Straszna nędza wśród profesorów wiedeńskich. 


i o 
f l "Wiedeń, 5. stycznia. 

(Tel wł.) W Wiedniu zmarł przed kilkoma 

niami znany tiłozof i publicysta wiedeński Józef 

Popper - Lynkeus, przeżywszy lat 72. Zmarły 

byl autorem kilku prac współczesnych z dziedzi- 

wy filozofii, które przyniosły mu sławę nowo- 


o == ; 
| czesnego myśliciela. Popper - Lynkeus umarł w 
| najstraszniejszej nędzy. W  ostatmich chwilach 


życia opiekowało się nîm szczupłe grono najbliż- | 


szych przyjaciół. 
„ W podobnie straszliwych warunkach znaj- 
duje się wielu profesorów wiedeńskich. 


Przepowiedhąie astrologiczne na rox 1922. 
Proroctwa paryskiej wróżki Teleme. 


myślne koroskopy 


W onegdajszej „Gazecie Wieczor- 
nej“ podaliśmy przepowiednie górali co 
do pogody w roku 1922-gim, obecnie 
zamieszczamy proroctwa paryskiej 
wróżki p. Teleme, które — jak oświad- 
czyła — zebrała na podstawie obserwa 


cyi księżyca, Marsa i Wenery. Brzmią | 


one następująco: 
Paryż, 2. stycznia. 
Pani Teleme przepowiada, że pierwszy 
kwarta! 1922 roku przyniesie wielkie śniegi, 
deszcze i powodzie. Wszelako owe opady nie 
wpłyną ujemnie na przyszłe zbiory. Stosunki 
ekonomiczne pozostaną nadal trudne, powodu 
jąc zamieszki i strajki. Równocześnie bedą 


stnieć dalsze trudności mieszkaniowe. Jedna-, 


kowoż władze publiczne nie bedą się w żad- 
hym wypadku uciekały do użycia siły, celem 
zachowania porządku. Przeprowadzając nie- 
które oszczędności rząd będzie ułepszai pacz. 
ty. telegrafy i koleje, Co się tyczy zdrowia pu- 
blicznego, to pozostawiać ono będzie wiele do 
życzenia. Kwartał ten „będzie szczególnie zły 
gla kobiet. Kwartał pierwszy charakteryzuie 
atmosfera pokojowa. jak najlepsza przyjaźń 


Powodzie i strajki: — Nowe trudności z Nien:cami — Niespodzianki wiosny. — Naogół po- 


dia całej Europy. 


0 Q= 


Wiosna przyniesie wiele niespodzianek, 
twierdzi dalej pani Teleme. Ten drugi kwartał 
bedzie mocno burzliwy. Nieustanne zmiany a- 
tmosferyczne. radykalna agitacya, wreszcie 
zmiany ministeryalne. Nastąpią daleko idące 
reformy demokratyczne. 

Kwartał trzeci rozpocznie się pod lepsze» 
imi euspicyamy. Podniosą się dochody publicz- 
ine, polepszą się podatki, a klasa robotnicza 
otrzyma wiele ulg. Natemiast stosunki handlo- 
'we z zagranicą napotkaią na poważne trudno- 
ści. Liczne małżeństwa. znakomity stan zdro- 
wotiości. Trybunały sądowe zawalone będą 
sprawami o oszustwa i niedozwoloną speku- 
lacye. 

Ostatni kwarta! ubogi w wypadki intere- 
stjące. Na uwagę w tym czasie zasługuje 
wzrost i kryzys rozluźnienia obyczajów. 


| Wogólności dlą Francyi rok 1922 będzie 


‘korzystny. Anglię spotkają ciężkie trudności 
ekoromiczne i niepowodzenia polityki ze- 
wnętrznej Dla Stanów Ziedhoozónych pani 


Teleme przepowiada jak najlepszy przebieg 
spraw publicznych. Najeiemniejsze jednak nie- 


„bo nad Niemcami. W Portugalii będą rozruchy 
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lment TX (sprawy sanitarne i targawe); st. radca 
Wład. Hoimokl przeniesiony do dep. Xi (opieka 
społeczna); radca Maryan Gryziecxi obiął dep.. 
VI (szpilalnictwo i przynależność); radca Wiktor 
wisterski objął dep. [V (sprawy wojskowe). 


, 

PRZECIW DEWASTACYI CMENTARZY 

- WOJENNYCH. 

Ze względu na coraz częstsze wypadki msz- 
czenia cmentarzy wojennych, w szczególności 
nagrobków i krzyży drewnianych, których zdzi- 
czałe jednostki używają na opał, magistrat apeli- 
je do mieszkańców, by z pietyzmu dla poległych, 
wspólnie z władzami, rozioczyli opiekę i ochronę 
mad grobami woaiensymi i domosili magistratowi 
o każdym poszczególnym wypadku dswastacyi, a 
magistrat z całą surowością pociaenie winnych 
do odpowiędziaimości. 


St:suack pal cy da pracy. 
z 


Lwów. 5. stycznia, 

(h) W noworocznym numerze „Gazety Poli- 
cyi Palistwowej* dr, Kaztmierz Szczepański, do- 
tychczasowy komendant.policyi w Krakowie. toz 
począł druk syniratycznego artykułu pt. „O sug- 
gestywnym wpiywie prasy“. 

Między innemi, omawia autor powyższega 
artykuiu obszernie stosunek policył do prasy. Au- 
tor w pierwszym rzędzie powołuje się na prof. 
uniwersytetu w Gracu dr. H. Grossa, który w 
ustępie swego dziela s,łlandbuch für  Umtersu- 
j chungsrichter" pt. „Die Verwendung der Presse“, 
zaznacza, że sędziego i wogóle funkcyomaryusza 
Śledczego wiąże wprawdzie tajemnica uwzędbwa, 
a ponieważ reporter, musi. dać dla swego pisma 
„iiierestjący wypadek, skutkiem tego lepiej jest 
dla sprawy, samemu informować prasę o jej prze- 
biegu, aby śledztwa nia żepsić. 
|. Dr. Szczepański do słów powyższych doda» 
je, że dobry stosunek z prasą, w szczególności 
zaś z reporterami pism codziennych, jest jednym 
z koniecznych warunków dla śledztw, z drugiel 
jednak strony wymaga ogromnej lojalności i po- 
wiedzmy nawet uczctwości reprezentantów pra- 
sy. 

Na wywody Sz. autora: piszemy się całkowi- 
cie i jesteśmy zdania, że gdyby lwowska policya 
zechciała szczerze i bezstronnie pojąć w powyż- 
szy sposób swój stosunek do lwowskiej prasy. u- 

niknęłaby wielu przykrości, jakie jej nieraz prasa, 
bezwiednie i mimowoli sprawia. Mamy nadzieją 
że słowa przedstawicicla policyi, niewatpliwie 
] wpłyną na takie w przyszłości ułożenie się sto- 
jsunku policyi do prasy, któryby nie pozostawiał 
nic do życzenia. 


Anglii z Francyą i nowe trudności z Niemca-iW Hiszpanii zamieszki rewolucyjne. Poza tem | FHEEEWSWNENKZTWW WYTKITTWTYYWK 


mi. Nastapia liczne reformy administracyjne, 
p których płeć piękna niekoniecznie będzie za 
dowolona. 


iwszvstka kedzie w porządku. 


Naśchadzacy rok będzie naogół dia całef 
Europy pomyślny. 3 


Sprawy miejskie, 
—0— 


Lwów, 5. stycznia. 

OBRADY SEKCYJNE. 

(a) Sekcya II finansowa na onegdajszem po- 
siedzeniu załarwiła sprawę odsprzedaży dwóch 
tealrości mieżskich przy ul. Wałowej i Sobieskie- 
go Miejskiej Kasie Oszczędności za cenę pierwo- 
tną w kwocie 775.000 koron czyli 569.025 marek 
polskich. Realności te, w których mieści się obc- 
cenie M. Kasa Oszczędności, przechodzą na wła- 


=SnoŚĆ teže instytucyi. 


Sekcya III. budowlana ddebatowała nad spra- 
wą rychłego załatwienia projektu nowej ustawy 
budowlanej. [| 

Projekt przedłożony, będzie Radzie miejskiej 
na jednem z najbliższych posiedzeń. 

W sprawie rozbudowy przyszłych Targów 
Wschodnich, sekcya zastrzegła sobie imgerencyę 
co do mających tam powstać budynków. Plany 
mają być przedłożone sekcyi do końca marca br. 

Na posiedzeniu sekcyi IV. zdrowotnej fizyk 
dr. Legeżyński referował sprawę uruchomienia 
szpitala epidemieznego. Na wniosek r. dr. Piseka 
uchwalóńnó następującą rezolucyę: 


Sekcya stwierdziwszy groźny stan niedosta- 
tecznej opieki nad chorymi zakaźnymi, zwraca 
się do prezydyum miasta, aby zażądało .od na- 
czelnych władz rządowych natychmiastowego 
wyasygnowania funduszów na rozszerzenie pa- 
wilomów zakaźnych w państwowym szpitalu 
lwowskim o dalszych 120 łóżek. 

Sekcya sądzi, że fundusz międzymarodowy 
Ligi do zwalczania epidemii na wschodzie Euro- 
py mógłby również przyczynić się do akcyi. 

Nadmienić należy, że obecnie w szpitalu dla 
zakaźnych, urządzonym na 120 łóżek, przebywa 
240 chorych. 

Sekcya V. organizacyjna udzieliła Kolu Pań 
TSL. subwencyę 4.000 mk. na prowadzemie szko- 
ły sług analfabetek. 


Na , prośbę rzełożeństwa Stowarzyszenia 
fryzyerów udzielono lokalu temu Stow. na zato- 
żenie szkoły fryzyerskiej, która mieścić się bę- 
dzie w szkole męskiej im. św. Anny. 


ZMIANY W MAGISTRACIE. 
Prezydyum magistratu zarządziło następują- 


cc zmiany na stanowiskach szefów departamen- | 


tów: St. radca Józef Kwiatkowski objął departa- 


| 


t poiskie™, jaselka w 


MARTELI, i 


pponierowanii 


Ji Wie!lmożvemu Pomi 
a sa od "P> 
Drowi mod. 5 MEJSEŁSOWI 
za wyr towanie dwojga dzieci w cisżkim wypadku pło- 
‘ey dziękuje z gięb!i matszynego serca 1350 
Zofia Stryj WĘ. 


Dyrekcya Pocztowej Kasy Oszczędności ko- 
mtunikuje, iż od dnia 1. stycznia 1222, opłaty 
lod czeków stałych wynosić będą: na czeki lub 
przekazy platse co pół roku lub rok Mk. 20—, 
aatne co Lwaria: Mk. 40—, płatne co miesiac 
Mk. 60*— Za każdorazowe umieszczenie na czeku 
zastrzeżenia warunków wyp'aty, pobizrana bę: 
dsie oplata w wysokości 2. marek. | 

Opłaty manipulacyjne na prze"azy pocztowe 
inkaso ane w urzędach poc towych na rachunek 
właściciela kcnta czekowego wynosić będą 3 
marsi od sztuki. 4425 


|ERONIBĄ. 


Teatr Wietki, 
We czwartek 5. stycznia o godz. 7.30 „Tosca*, 
opera w 3 aktach G. Pucciniego. 

V piątek 6. stycznia o godz. 3.30 


3 aktach L. Rydtła. 


| REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH. 


„Betleem 


Nr. 6212 > 

W piątek 6. stycznia o godz. 7.30 w. „Krag 
Mnteresów”, maskarada w 4 aktach Jacinta Bona- 
venta. 


Teatr Mały. 

We czwartek 5. stycznia o godz. 7.30 „Roz- 
twór prof. Pydla*, groteska w 3 aktach ena 
wera. ł 

Teatr Nowości 

We czwartek 5. stycznia o g. 7.30 „Niszpań- 
ski slowik“, operetka w 3 aktach L. Falla. 

Repertuar iwowskiej „Bagatelł*: 

1) Dział koncertowy 10 stłowych numerów 


z udziałem bp. N. Kirsanawej, P. Noskowskłej -dar Ziemiaństwa okołc Złoczowa. W pięknie przy | 
DP. Fortunato, | | branych salach -— żołnierz zasiadłszy do stołu 


Wiłkoszewskiej, Świerczyńskiej, 
Kamińskiego, Rentgena, koncertmnistrza P. Wol-j 
skiego, Urbańskiego, oraz duetu Kirsanowa - 
Fortunato. 
2) Ona ma coś? wesola komedya w i akcie. 
3) Sylwester u pp. Kotnpas i Ska, Żart w 1 
- odsłonie, 


Teatr literacho-artystyczry „Ul“: 

Program od 2 stycznia 1922. 1) Część koncer- 
towa pb. Bronowski, Beroński, Michałowski, Mir- 
ski, Saraczyńska, Sławzki, Zamorska i in. 2) Prof. 
Baleński z partnerką. 3) Szopka: rewia aktualna 
z prologiem pióra W. Raorta. 

oma © mad 

P. T. interesentów ' uprasza się o zgłaszanie 
w sprawach redakcyjnych wyłaczuie między go- 
Si 12 a 1 w południe w biurze Rədakcyi przy 


Ki e do Bange" 


znana i renomowan SzKOŻ3 tańchw modnych pod kier. 
St. Niemczyńowskiego i prof. Bałeńskiego po dłuższej 
przerwie otwieru kursa tañs w dla począt ujących, oraz 
tańców modnych (Boston, Foxtrot 45hbimmy), Onestzp, |, 
Tango i t p.) z uwzględnieniem najnowszych wz?rów za- 

anicznych. Dla umiejących tańczyć godziny perfskeyi. Do- 
tór towarzysci śc śle przestrzegany. Infermacye i wpisy: 
plac A.adernicki 3, L piętro, godzina 5--7 wieczór. 1330 


Lwów, 5. stycznia. 
Śnieg. Zdawało się, iż z nadejściem stycznia 
nastana tradycyjne mirozy, a bodaj przymrozki 
VEe i w pierwszych dniach szczodre niebo 
wczyszczało uleke paskudnym deszczem, wieczo- 
rami chwytał lekki przymrozek « ludzie rozbifali 
sobie nosy i łamali togi — ranek budził się zno- 
wu mokry, wreszcie jednego dnia zirytowany wi- 
cher rczpędził chmury — wysuszył ulice, chwy- 
cil mróż, było pięknie — aż tu wczoraj wieczo- 
rem znowu rozpadał się na dobre śnieg, Sterczą 
już po ulicach wały śniegu, rozlega się dźwięk 
dzwonków == śniegiem w dalszym ciągu miecie, 
a ponieważ powietrze jest łagodne, ze strachem 
oczekujemy nowej powodzi. 
Periraktacye w przemyśle nalłowym. Wczo- 
raj po południu odbyła się narada członków komi- 
syi z grona robołmików z generalnymi sekretarza- 


się 


mł związku metalowców i górników, z powod: | 


niewstalena płac na miesiąc bieżący. Stwietdzo-|T, Z. O. P. W PRZE (MAŁOPOLSKA) 


mo, iż przemysłowcy zaraz po zawarciu umowy 


zbiorowej nie chcieli słę zastosować do przyjętego | 


postanowienia zwyżki płac wraz ze wzrostem 
drożyzny w tym samym prócentowytn stosunku. 
Ż postępowania przemysłowców postanowiono 
"wyciągnąć komsekwencye i w tym celu postano- 
wiono zwołać na 28 b. m. do Lwowa przedstawi- 
cielstwo przemysłowców i robotmików naftowych. 

Na dochód powracających z Sybiru i na Ople- 
kę nad dziećmi (w połowie) urządza dziś dnia 5. 


bm. o godz. 9 wieczorem Tow. młodzieży handło- | częścią na potrzeby ogólno-krajowe oraz eksport 
wej (ul. Czarnieckiego 1) Zabawę taneczną przy |za granice czy to surowca, czy to gotowych wy- 


współudziale muzyki wojskowej. 


T 
Wietki Poranek Muzyczny przy współudziale 
najwypiiniejszych sił artystycznych polskich i ro-| kultywowanego na miejscu, oraz spzowadzanego 
syfskich odbędzie słę dnia 6 stycznia © godz. 11.30, z bezpośredniego sąsiedztwa Rosyi, który z po- 
W południe w sali Tow. Muzycznego ul. Choraż- | wodu 
czyzny i. 7 (Kino Apolo). Łaskawy współudział | fabrycznych prawie wylacznie dotyc. 


Przyrzelgi: 
wa, Po Pow. 


b] 
(pieśniarz przy gitarze), Piotr Wolski (koncert- 


mistrz na bałałajce). Czysty dochód przeznaczosy 
na gwiazdke dla internowanych w Tuchlt. Bliższe 
szczegóły podadzą afisze. 


pp. Fortunato, Jarostawski, Kirsano- żono do centr odnośnego przemysłu tekstyl rego 
M. Mazurkiewicz, Maryan Rentgen | (b. Kongresówka i Śląsk Cieszyński), dla dal: szej | stosunki towarzystw gimnastyczny ch i sporto- 


Ko 21. E T „100 „1 a A WIECZORNA? , Str. T 


więiinego — miłym usmiechem — oraz gromkim | 
okrzykiem dziękował za otrzymane podarki — a 
zwłaszcza mile widział usiwżność P. T. Pań w 
czasie wieczerzy wigliijnej, 

To też Dowództwo garmmizotm w Zioczowie — 
ta drogą śle podziękowanie za poniesione trudy, 
troskę oraz dowody pamieci o żołnierzu. Jako, 
wyraz podzięki śle staropolskie: „Bóg zapłać” 
oraz żołnierskie „Cześć*, 1361 


ARNAT E I E S 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ. 
Lwów, 5. stycznia. 

Tendencya chwiejna, obrót obcemi walutami | 
słaby. Utrzymały się ceny w ramach wczoraj- 
szych. : 

Dolary amerykańskie 2800--2810, jedyni 
I dwójki 2709—2710, dolsry kansdyjskia 2525 — 
2550, 1-ki I dwójki 2420 — 2450, marki nie- 
miećkie 15 39—15" 30, setki 1420—14'50 drobna 
13 20—155), leja 2150—2700, drobna 20 00— 
s 50, czeskie korony 89—42 drobne 3809, 
do Z9—, austrysokia tysięczki 1200-1400, setki 
125:00-—— 155700, 50-korerówki 5790 — 6500, 
20.-koronówki 10:00 —1300, f0-korom 900 — 
1200, 1=kit 2-ki 070— 0'30 f. ruble S-setki 1/60 
9:00, setki 300-500, Z5.rublówki 150—180, 
10-ribl. 120—150, reszta drobnych od 080)—- 
1:40, dumskie tysiączki 33*90—-45*00, dumskie 
250 rk. 20:00—30'00. karbowańce %'80—29', 
hrywny 6'00—8 50 franki Srana £30— 240. 
funty szterh 12200—12409, franki szwajcarskia 
550—580. 

źłotos 20-kor. 1170011897, g0-frantków«i 
11100—11300, 40-markówid 11800—12000, funty 
szterlingi 11300 — 11350, 10-rublówki 14500— 
14600, dolary 2650— 2790, 

Srebro: Korony awst 195 230, areny 48u 

— 500, rubies 780 — 820 kopiejsi 309—532 ', 
dolary amerykańskia 2550—926003 roiówki 


| Han 


Chór drukarzy lwowskich odśpiewa kołędy |ki i t. p. czy też w formie więcej usziachetnionej 

w piątek 6. stycznia o godz. 1130 przed poł. w,p. proste gatunki płótna, ma wszelkie warunki 

kościele OO. Bernardynów pod dyrygenturą Ant. | rozwoju. Nowoczesne specyalne maszyny przę- 

Kimalskiego. dzabntcze, łącznie z warsztatami tkaokiemi dały 
To- już bardzo zadowalające rezultaty. 

„Qwiazdka* dla żołnierzy Załogi złoczow- | Organizacya dalsza jest pomyślana jako prze- 
skdej, O Ścisłej łączności społeczeństwa polskiego | mys? Średni, rozmieszczony w środkach obfitują- 
z jego dzieckiem-żolnierzem Gwiadczy akcya „kKo- cych w surowce, a Grzymałów fest pierwszym 
mitetu Gwiazdkowego* Polonii grodu Sobieskiego. | ctapem w tym kierunku. tę” 
Mimo trudne warunki, wśród których żyłą kre- Nie bez.znaczenia moralnego jest także i ta 
sy, niestrudzoma zy P. T. Pań — przy okoliczność, że dotychczas cały handel surowca- 
ofiarności wszystkich sier — zdołała zebrać po- mi Imiato-konopanemi spoczywał w ręku więk- 
kaźną sumę, oraz a w naturze — głównie A ìi mniejszych semickich handlarzy, którzy 

mieli nań niejako monopol. 
Założycielami są: 
I. Polski Bank Handlowy Oddział we Lwowie. 
Piotr Zawadowicz, Dyrektor Polskiego Banku 
dłowego w Pozmaniu. 4 . 
Stanisław Pukasiewicz, urzędnik Polskiego 
Banku Handlowego w Poznaniu. 
Witold Kolski, Eugeniusz Fbriański, Wacław 
Kwiatkowski, Kierownicy Polskiego Banku Han- 
dlowego. 
Zarząd stanowią: Adif Pukasiewicz i Wła- 
dysław Chrupowicz, przemysłowcy w (rzyrma- 
łowie. 4426 
EAEEREN Te: TE TF ZAC EOG 
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Ustawodawstwo o wychowaniu 
fizycznem. 


II. Ustawa niemiecka. 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczorneł”). 


aea 


Warszawa, 3. stycznia. 

Państwo niemieckie otrzymało w ostatnich 
tygo niach ustawę o przymusowem wychowaniu 
fizycznem, która aczkolwiek jej podłożem jest 
bezprzecznie ukryte przygotowanie militarne na. 
rodu niamieckiego do przyszłej wojny, dla obęj= 
ścia za azu koalicyi fitrzymenia wielkiej armi 
stałej, est wielkim krokiem naprzód na polu 
wychowania fizycznego, gdyż poddaje młodzież 
"iemiecką nie tylko c«bowiązkow mu wychowa- 
niu fizycznemu pol kierownictwem towarzys'w 
gimnastycznych i potowych ale nasłada też 
również na gminy i kraje obowiązek budowania 
boisk siortowych i umożliwiania towarzystwem 
sportowym i h dzia'alności, a tem samem za: 
bezp ecza wykonan e : stawy. 1 to słusznie pod= 
nosi wi reński Spo t Tagblatt w artykule wstę» 
pnym z 8 grudnia ustawa ta nakłada * jakby na 
obywateli niemieckich „o. owiązek sportu“ ale 
te. stwarza dla nich „prawo do sportu“. 

$ 1 tej ustawy nakłada na każdego podda” 
nego niemieckiego w czasie od ukończenia wieku 
szkolnego (14 lat) do pełnoletności, obowiązek 
ćwiczeń fizycznych. Spełnierie t.go obowiązku 
ma miejsce odnosnie do młodzieży Kształcącej 
si w zakładach naukowych na podstawie planu 
naukoweg „, którego częścią składową musi być 
wychowanie fizyczne. Jeżeli zobowiązsny do wis 
czeń fizycznych nie jest uczniem z kładów nau- 
kowych, w akim razie obow qzkowym ówicze- 
nom fizycznym ma się poddać w tych tawa- 
rzystwaca fimnastycznych i sportowych, które 
należą do „Niemieckie”o” wydziału ja 
dla ćwiczeń cielesnych“, lub do „Centralnej k 
misyi dla sportu“, albo w takich towa) 
które zostały uznane przez władzę administras 
cyjną jako towarzystwa użyteczności publicznej; 
i są tak zorganizowane, że mogą brać udział 
w regularnych ćwiczeriech i zawodach, organi- 
zowanych przez państwo. kraje, związki gmin, ` 
pojedyncze gniny i zaklacy publiczne np. uni- 
wersytely. Garocznie będą wystawiane świade- 
ctwa cbowi qzkowych ćwiczeń fizycznych, do 
<tórych wystaw enia powełane są z jednej strony 
zakiady szkolne, a z drugej strony wymienione 
stowarzyszeria. M ładze administracyjne nie m ją 
jednak upoważnienia do inge encyi w wewnętrz:.e 


ćwiartki 2350—2403 dolary kanade 2859—2403, 
drobne 2150—2260, kais 170—175. 


„LEN i KONOPIE". 


Przy wybitnym ża rae POLSKIEGO 
BANKU HANDLOWEGO Oddział we Lwowie, 
powstała pod Firmą „LEN I KONOPIE” T. z. 5. p.| 
mechaniczna tkalnia i przędzalnia w Grzymałowie 
4 kapitałem Mk. 600.000. 

Celem Towarzystwa jest skup materyalów 
surowych tj. przędzy lnianej i konopianej z rąk 
bezpośrednich producentów włościan i przeróbka | 
cze na cele zapotrzebowania miej;czowezo, 


Małopolska posiada znaczne zapasy surowca, 


zupełnego braku odpowiednich urządzeń 
WYWO” 


przeróbki względnie poza granicę kraiu. wych. 

Przeróbka zatem surowca na miejscu u Żró- Aż do ukończenia "i psi życia wystawianie 
dła jego pochodzenia czy to w formie bardziej ; jakichkolwiek świadect owodów wzdolnisnia, 
pierwotnej, jak powrozy, worki. chodaki, roczni-| udzielanie koncesy, i Poeti MI. również zg 


Bt, 8 


„GAZETA WIECZORNA“ 


strony państwa jak i kra ów, gmin, zakładów pu-|nom i krajom pewną sumę pieniężną, rozdzieloną 


biicznych tędzie mieć miejsce tylko po vrzedio- 
żeniu świadectwa Spętnirnego obowiązku ćwi- 
cz ń fizycznych. 
mogą SĘ cs 


Uwolnić od tejo obowiazkálnie mogą w danym kraju ewentualnis 
oby fizyc nie niezdolne na podsta- | przewyższać funduszów ssygnowanych na ceie 


propo 'cyona nie do i:czby ludności z tem dal. 
szem ograniczeniem, że subwencye peństwowe |. 
gm nie 


wie wł: dactwa lekarskiego prz:d ożonego w!a- | wychowania fizycznego przez odnośny kraj wzg!ę- 


dzom szkolnym, ewentua nie politycznym. Z v- 
stawy s} wolne od tego obowiązku zamężne 
kobiety. 

Szczegółowy program éw: czeń fizycznych 
wyda rząd Rzeszy drogą rozporządzenia po wy- 
słuchaniu opinii związków sportowych i gimna- 
stycznych. 

Bardzo ważnym jest postanowienie S 8, 
który nakiada na kraje, związ i gmin, oraz gmóny 
obowiazek do poczynienia zarządzeń, które mają 
ułatwić ćwicz nia fizyczne, Jaro tak'e ułatwienia 
uchodzą boistba sportowe, i hale gimnastyczne 
i sportowe, kursy dia instruktorów gimnasty- 
cznych i sportowych, pływalnie itd. W jaki spo- 
sób cięża y z tym obowązkiem pcłą zone maą 
być rozdzislone między kraje i gmiay oznaczą 
ustawy krajowe, z tym dodatkiem, że w z sadzie 
każda gmina musi za:ożyć przynajmniej jedno 
boisko sportowe.i utrzymać je w stanie zdatnym 
do publicznego użytku. O wielkości i wyposa- 
żeniu boisk spor. owy ch, oraz ich lczb'e w ste- 
sunku do ilości mieszkańców gminy, będą wy- 
dane przez parlament specyalne postanowien è 


po wysłuchaviu Cent'alnsj państwowej kom syi; stwo, jeżeli jednak zostali ustanowieni przez wła-| artykułu. 


dla s-ortu. Państwo wvasygnuje na ten cel gme 


dni: gminę. 
Towarzystwa gimnastyczne i sportowe, 
które należą do Centralnej Komisyi dla sportu, 


albo do „Niemieckizgo wydziału państwowego do 


jówiczeń fzycznych" o ile będą przez władzej 


administracyjne uznane za instytucys użyteczno- 
ści pulicznej, będą korzystać albo z uwolnienia 
od podatków, albo ze zniżek podatkowych w tym 
samym stopniu, jaki jest ustawowo zastrzeżony 
dia Innych towarzystw użyteczności publicznej. | 
Warunkiem tego jest, aby towarzystwa te niel 
byly prowadzone w celach zysku. Nie będzie u- 
ważan za ce! zysku, jeżeli dochody zawodów 
będzie się obracać wyłącznie na spraws sportu, 
wychowania fizycznego, za co uważa się też roz= 
dzielanie nagród. 

Zobowiązani do ćwiczeń fizycznych muszą być. 
ubezpieczeni od wypadków. Bliższe szczegóły u-. 
normuje rozporządzenie wykonawcze rady mini-| 
strów, zatwierdzone przez parlament. Koszty te-! 
go ubezpieczenia będą w jednej trzeciej rozdzie- 
lone między państwo, kraje i gminy. Gwarancyę 
za nauczycieli ćwiczeń fizycznych obeimuje pań-; 


' dze krajowe lub gminne cigży na nich obowiązek 


z 


Nr. 627%, 


OE Z ZZ ROZ O YZ OE A NN 


gwarańcyL. Na samego nauczyciela sp pada odpo 
wiedzialność w razie grubego niedbalstwa. Roz- 
potządzenie wykonawcze potrzebne dla wprowa: 
dzania ustawy w życie wyda rada ministrów. 
Tyle stanowi ustawa, podzielona na 12 para- 
grafów. Jak widzimy z jej brzmienia poddaje oma 
młodzież zarówno męską jak żeńską od 14 roku 
życia aż do pełnoletności obowiązkowemu wycha 
waniu fizycznemu, czyni zadośćuczynienie temu 
obowiązkowi przez osoby zdolne do tego warum- 
kiem otrzymania jakiegokolwiek Świadectwa czy 
też komcesyi publicznej, oraz nakłada na państwo, 
kraje i gminy dość znaczne obowiązki i ciężary 
finasowe potrzebne dia wprowadzenia w życie 
ustawy. Znakomiem jest w szczególności posta- 
mowienie, że każda gmina w państwie niemieckiem 
(zatem nawet wsie nie są z tego obowiązku wy- 
igte), musi urządzić i utrzymywać boisko sporto- 
we. Towarzystwomm sportowym zapewnia ustawa 
olbrzymi rozwój, gdyż poza zakładami naukowy: 
mi one właśnie są powołane do poddania wycho- 
waniu fizycznemu młodzieży "niemieckiej. Spo: 
dziewać się też trzeba już z nafbliższą wiosną, 
gdy ustawa wełdzie w życie, olbrzymiego, niewi- 
dzianego dotychczas rozwoju Towarzystw gim- 
nastycznych i sportowych w Niemczech. 
Porównanie ustawy niemieckiej z projektem 
naszej ustawy o wyci:qvsaniu fizycznem, oraz 
kilka uwag ogólnych, odkładam do następnego 


BIJENNIĘA 1 PORZDY 


w sprawach ogłoszeń zu- 
psłnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Lwów, Sokoła 4 


t= 


NIA | s] 


LOSZENI) 


Pr. aiw Ostewicz. 
MTA 


ŁĄc7e: 
jii AA BLA 1 MIR O A aS 
otwarty caly dzi oń 

do godziny 7- maj wie- 

czorem bez przerwy. ora 


maer | 
a RZE: 


Lu |OGŁOSZE 


I po 18.009 i 15 009 i 


; AM ale l Uk STA 


a KAUKA I wycnowane i | 


Na sześ. iotygodniowy kuis mouniarstwa w szkol: 


prof. Walto:i. wej zapisywać się można od 11—l iod 
$—5 po poł. Lwów, Lozi: skiego 4, parter. 137: 
ne FLA. REAL A 
WPISY 
na nowe kursa dla dorosłych, ranne i wieczorze 


4i3 mies. 
1) kandlowo-towirowe (4 przedmioty). 
2) sz zecyalnych działów księgowości (fabryeznej, 
bankowej, roiniczej etc.), 
3) rachunkowości państwowej (z uwzględ. ne* 
wych przepisów), 
4) stenografii po'skiej 
przyjmują od 12. Merapu A ka hę” 10— 12 przed 
cał 10 
PRAKT. KURSY KS ĘGOWOSCI Z. OLSZEWSKIEGO 
Kurkowa 38. 
Ilość miejsc ograniczona, D.a zamiejscowych system 
y korespond. à 44 2 


FOSADY I PRACE 18 


Na wolne posady buchalterów, korespondzntów, sten - 
typ'stek i in. polecają facnowo wyśształeone i ruly- 
nowane siły samoistne i pomocnicze Konces. prak- 
"ar kursy ksiągowości, Z. Olszewskiego, Kurkowa 

38, Gofiz. dla stron od 10—12 i od 3—5. 440; 


KUPKO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Samochód trzy<kcł wy okazyjnie do sprzedania „Pilot“ 
Lwów, Batorego 4 1368 


RealnoŚć przemysłową blisko kole. obok tramwaju z 
parcelą «raz kamienicę w śródmieściu sprzeda oxa 


zyjnie adwokat Dr. Rybak, Grodzickich 2. 1353 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY ğ 


Poszukuję 2 pokoi umeblowanych z kuchnią, komfer- 
tem dla 2 osób, dam całe utrzymanie, ewentualnie 
dopłacę. Zgłoszenia pisemne do portyera, ul. 
nochy 2. 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej". 


Szaj- 
1362 


Drukiem Spółki druk. „Prasa“ ul. Sokoła 4 


15. M EEE dla SPEC po 16.000 Mkn. 


imi » LU, lubin 22. 


1339 


G 
I imone anavon ZGUBIONO — ZNAŁLZZIONI sz 1 


Zgubiono ks An na ulicy Haiickiej. zawierzjący recc- 
pis na rzeczy 12.000 Mk., oraz legitymacyę na nazwi- 
sko Jadwiga Orłowska. 'Łaskawego znalazcę proszę 
o oddane do Adm. za wynagrodzeniem. 133 


RESMA 


WERE. ea a E A L 
Artur Smuiny, stroiciel fortepianow, Cies ią 


ZZA, 
5, przyjmuje strojenia i repar:cye. 


1311 


Kapelusze Pań i Panów przerabia na najnowsze fasony 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy, Rudołfa Nsa- 
walta, Lwów, Balonowa 3. 1313 


GERALT MIN 


poieca .4361 


CZAS 
JÓZSE Rafz oDNowic 


Lw_iw. ui, Pańska 8. PRZEDPŁATĘ. 
Przyjmuje się też gramo- 
fony w kom s ido naprawy 


NOWEGO t WW OCFEŁONY 


Zaklad złożniczs-jubliers) uj 


= pod firmą mezem 


J. HONiG, Lwów 


FKasaż Hiausmanna 7. 1378 
sprzedaje po cenach konkurencyjnych orzz wy* 
konuje wszeikie roboty w jak naj rótszym czasie. 

Prowincyę zała:wia się w ciągu dnia. 


aiagrote piękności! 


l Da sprz sprzedania 2 gorzelni: 


kocioł ar. dl 5-0, średn. 1:40, grub. 8 mm. Parnik dł. 
3:0, śrddn. 130, grub. 8 mm. 3 kawały różnych kotłów. 


Cz subilki (ko io rozpęd.), szyny, RZ gus. 
Of. rty: Kssprzycka, Jasna 10, L p 1355 
Żawiadamiam 

moich stałych 1 przygodnych | P. FT. Oubiorców i Gości, 


B | że istniejący dawniej przy uł. Eredry 2, skie» sroży wczy, 


przectem HONSUM LIG KOBIET 
zamieniłem z dniem 1. stycznia 1922, na 


m ŚKLAD WĘDLIN mm 


So pieruszej jakości po nisk'ch "TH 
' nach z dawrej fabryki J. Gr bousk'ego. 
Polecam się nadal łaskawyrn wzglęcom P. T. Publiczności 
1373 


Z roważzniem 


A. Krowezyk i W. Socha. 


PIG | 


kiga 5 


(KÓW 


$ b A i 

F i 
Foei  GGIAOKÓW 
uddw, ul Korzenize 
poleca wyroby swoje, a mianowicie: ko- Ẹ 
perty, papiery listowe w teczkach 10/0 | 

| i pudełkach 190/100, bilety wizytowe, bilety | 


ślubne, notatki, zeszyty szkolne, księgi 

į handlowe i notesy, oraz wsżełkie ga- 

: - tunki papieru. 1375 
Próbne pskunki ocziowo wysyła się. 


NENET;) eza ye 1345 
szkund. szpitala powsz. 
ul r aak hri ĝ. 


i Schwarz- n E 
Na karnawal 1922? 


„SPO als sta choród skóraych i 


mogą otrzymać te Panie, które zakupią toale'ę w firmie Adolfa Kohere. — Toalety balowe 


w wielkim wyborze w różnych kolorach, 
Snieszcie 


ADOLE KK OBESEK 


mo lele 
: DÓRI zanaa starczy! 
R, KÓW > uf, Sienkiewicza 2, II. p. 

= RESSHE GFOTEREEE CE c W O, 


zagraniczne. Tcalety dotychczas niewidziane. 


4409 


Redaktor naczelny JERZY KONARSKA 


Qdpow. redaktor: MARTAN MACHALSKI, 


